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Dotyczące- Polski*

MOSKWA, po polsku, 16.VIe -godz ,20,15.
. Patrioci. polscy wysadzili w powietrze most ko łojowy na 

lijaii Piotrków - Koluszki i:wykoleili pociqg, W Puławach dokona-, 
no napadu na stację kolejową. Patrioci polscy napadają na urzędy 
pracy. i,, niszczą spisy i papiery o W Lubartowie zniszczono wszystkie 
spisy .i-.zabito kilku urzędników niemieckich. W Ostrowieckim za
strzelono kilku urzędników oraz agontów Gostapoc

Godz ,22 c50 « • ,
Po francusku.
Deportacjo ludności polskiej do Niemiec nie ustają. 

Ostatnio miały ono miojsco w okręgu Lubelskim* .
/Następuje opis traktowania więźniów politycznych w obo

zach niemieckich/«. •
. RZYM, po angielsku, 16oVIe godz,21.30.
/2Tdo“ntyfikowano tylko część audycji/.
Mało narody nadużywają angielskiej gościnności. _Raądy 

emigracyjno różnych państw w Londynie zachowują się tak, jak gdyby 
nie były na emigracji, Polscy emigranci n.p» narazili się swoim 
gospodarzom w związku zo sprawą zamordowania 10.000 inteligencji 
polskiej przez bolszowików w_ łosio katyńskim. Rząd Sikorskiego 
występując w toj sprawio do M9C«K0 i żądając wyjaśnioń, naruszył 
prawa gościnności' i został oczywiście odpowiednio upomniany. 
Sikorski.pówinion.- zdaniem Anglo*"Sasów - iść za przykładom dr. 
Bonosza, który jost przyjacielem Rosji i który prowadzi politykę 
współpracy z Sowiotamio Nie pamiętają jednak Anglo-Sasi^ jakich, 
systemów używali oni w stosunku do Polski i innych krajówo Zapom
nieli oni, żo w swoim czasie udzielili Folsco gwarancji granic, 
jak równioż i Grocji. Dzisiaj o tych rzeczach się nio pamięta.
Rządy emigracyjno muszą dostosować się do zmionionoj sytuacji. 
Protestować nio mogą i nio wolno Im, gdyż są gośćmi.

RADIOSTACJA IM, To KO SC IUS.ZKI, po polsku, 16* VI, godz. 16,00
/Odklu r eardżo "glus zóny/7
Partyzanci polscy dokonali zamachu kolejowogo, Wykolo- 

jono pociąg /rniojsćowości nlozrozamiano/. W katastrof:’* spowodo
wanej . przez partyzantów polskich zginęło 160 Niemców,—Armia lu—  ̂
dowa czuwa, i nio daruje ani j o do; zbrodni popełnionej na narodzie 
polskim. Za zbrodnie to odpowiedzą wszyscy oprawcy hitlerowscy, 
ale przedo wszystkim odpowiedzą hersztowie i prowodyrzy. Ci co 
organizowali i organizują zbrodnio0 Niech się na. na baczności 
Frank i jego oprawcy’.



Godz «20 o55 c
^H3or.ioscT”z frontów. .
Podajemy nowy komunikat z pola walkie Sztab główny 

gwardii ludowo3 komunikuje, żo wykonano wyrok śniorci"wydany 
przoz naród'na hączelnika Gospato i jogo zastępcę w Radomsku. 
Naczolnik Gostapo i jogo' zastfpoa aginoll .na skutek zamachu 
rewolwerowego. Szczo.gólnio bostialskio motody stosują Gostapow- 
cy w Radomsku, Bołchatowio i Piotrkowio. Zdrajcy z piątoj kolum
ny pomagają zaborcom* Przeprowadza się obławy, wysiodła chłopów 
i osadza niomiocl-cich kolonistów. Szajka bandyt°w ma niojodon 
tysiąc ludzi na s unio no/u. Robi się to wszystko pod kierownictwom- 
naczolników Gostapo. nło pozostali oprawcy w Radomski^, Piotrko'.<*» 
wio i'Bołchatowio poniosą również-zasłużoną karę, jeśli nio 
ustaną morderstwa i zabójstwa. Uprzodźany ich poraź ostatni, żo 
rozprawiły się z nini.boz .litości. Gwardia ludowa mści się, za 
krzywdy narodu. • Za kazd.ą zbrodnio w Połsoo zapłacimy - kulą. Gwardia 
ludowa czuwa. Drżyjcie krwawo zbiry hitlorowskio. Mamy was na 
mus ze o karabinów.,

Niemcy drżą przed partyzantami. Słowa "Połnischo Ban- 
don jest zmorą Bo z ir kshanptmonnów i innych urzędów administra
cyjnych niomiockich* Zmorą dla nich jost ściożka górska, gąszcz 
losny, dolina potoku. Po t oż by znpownić sobie jakio takie boz — 
pioczoństwo przenoszą urzędy gminne do miejscowości'powiatowych.• 
Alo nie ograniczają się Niomcy tylko do takich -środków ostrożnoś
ci* Główną bronią przeciwko partyzantom jost torror wywiorany na- 
ludności o Nio tylko wzmacnia ją, formacjo policyjne, nie tylko wzmac
niają granatową, policję, alo również straszą ludność przód gra— 
biożą zo strony partyzantów. Puszczają, między ludność bajeczki, 
chcąc wśród nioj wzbudzić strach przód partyzantami i niochęć 
do nich, Oc żywiec io cała ta robota pozostajo bo z skutki.,, pomimo 
iż patriotów nazywają, bolszowickimi. partyzantami. Gała ta idy on
tyczna agitacja jost bezskuteczna. Niomcy wzywali ostatnio hło- 
pow do walki z partyzantami, tłómacząc im jakio niobozpioczoń- 
stwa grozą im zo strony tych ostatnich* Ale mimo tłomaczoń, mimo 
ostrych roprosji,cała robota pozostała boz skutku. Nasza wieś 
wio, cały naród wio, żo partyzanci to -najlepsi synowie'ojczyzny, 
^którzy codzioń dokonują bohatodskich czynów w walco o wolność 
i' zo wszystkich sił stara się im dopomóc. Ostatnio Niomcy próbo
wali namowie chłópow w Wilkołakach do zwalczania partyzantów* 
Chłopi nie tylko żo nio posłuchali., alo ud.zio.lili partyzantom po
mocy. Przykład chłopów w Wilkołakach, którzy nio chcieli Niemcom 
pomóc powinien być dla nas wszystkich wzorom* Powinniśmy zo wszy
stkich sił dopomagać partyzantom, tym najlepszym synom ojczyzny* w walco o wolność, j j -j *
_ ^ ' Hitłor . josczo ciągło mobilizuj o naszych rodaków w Gon.
Gub. do armii niomiockioj. Nioktoro dywizjo nioniookio mają 4O 
i.50^ Polaków* Polacy zmuszani są do noszenia znienawidzonego • 
niomiockiogo munduru* Zwracamy sio do rodakow naszych, przymuso
wo ̂ wcielonych do armii niomiockioj. Rodacy i Nio. pozwólcie' by 
wrog^posłał was przociw naszym sojusznikom na fróńcio. Wiodzcic 
żo u boku naszych, so jugznlków tworzy się po loki o wojsko w Rosiło 
Tworzy się dywizja im * T 0 Ko ś (■ i u s zki, która -wkrótco wyruszy na front 
by zerwać kajdany niewoli i walczyć y wolność Polski, My .wior.rf 
żo żadon^z was nic chce przolowu bratobójczo/ krwi* Wiemy, żo * 
pragniocio z całogpysorca zrzucić znienawidzony nlomiocki mundur»
Na zjoddzio patriotów polskich, który odbył sio niodawno w Moskwio 
byli obocni znłniorzo i uficorowie z dywizji im0T 0Kośc-i-?ssk-i‘, 
a między nimi rownioż i ci, ktoray zbiogli z armii' niomiockioj



i obocnio noszą polskio mundury i rogatywki z polskim orzolkiom. 
Rodacy! Uaszo miojsco nio jost w szcrognch Niemców I Korzystaj- 
oio z każdoj okazji i uciekajcio z szorogów armii nioraiopkioj» 
Nio wątpimy, żo nasi sojusznicy umożliwią war.1 przystąpionio do 
armii polskiej, do dywizji iiioT .Kościuszki, gdzie w polskich 
mundurach i pod sztandarom z Białym Orłom wrócicie najkrótszą
drogą do Polski. ..Wiadomości z t ® zwv'twio rdzy suropo jakie j" . Działal
ność partyzantów w Norwogii, Francji oraz Belgii, gdzie wolni- • • - •  "...J — 4 -—  ■"tak niomioc*-U U D U  p o i r  U J  w  * 1 ^  o. « » ------ 0  ^    .

strzolcy odpowiadają przeciw uderzeniom na każdy u 
ki i nio ustają stabotażo przemysłowo, kolojowo. na 
1 Q ,

na wiolką ska-

Godz.21»55. ,
• I3wyT£munTkat z pola walki z najozdzcą* Na linii 

Piotrków - Koluszki wysadzony został w powiotrzo most ̂ kolejowy* 
Partyzanci polscy obezwładnili straże, pad?ozy j.1 ̂ nabojo dynami— 
towo pod most i po udanym wysadzeniu mostu w powiotrzo, ̂ oddali
li się szybko, nio ponosząc strato Wysadzenie mostu kolojowogo 
na toj linii posiada ogromno znaczenia. Na skutok togo wypadku 
nastąpiła parodniowa przorwa w ruchu kołojowym. Gdy zdamy sobio 
sprawę, żo linią "tą wysyłano są transporty z wojskiem oraz 
z bronią i sprzętom wyprodiikowanym na Górnym Śląsku, oraz z wę
glom górnośląskich kopalń, to jasnym jost, żo hiclorowcy otrzy
mali dotkliwy i dobrzo w.vmierzony cios. Im więcej t akich ciosow, 
im więcoj takich udanych zamachów, tum szybciej -nadojdzio godzi
na wyzwolenia. . „ „ _Nlomcy zdają sobio sprawo, zo groziąm nlouchr onna
katastrofa. Na frof k trwa joszcze ciągło cisza^ przód burzą®- 
Alo wiadomo, żo nadciągają światowo wzmagania* Hi u lor zdaj o so
bio sprawę, żo każdy czołg i każdy karabin, będzio miał dua n^o— 
go ogromno znaczonio. w tej decydującoj rozprawie i diatogo nic 
dziwnogo, żo przomysł niomiocki czyni kurczowo wysiłki colom 
wzmożenia produkcji. Przomysł zagłębia Ruhry został sparaliżowa
ny na skutok nalotów naszych -sojuszników. Niomcy więc^prooują 
odbić sobio tą stratę, wzmagając produkcjo w innych ośrodkach, 
a rn.inn. i w Polsco® Próbują 'hi wszolkich sposobow by zmusić 
robotnika do bardzioj wydajnej pracy, Probu3ą pogrozok 1 torroru 
i obiocanok, byłoby tylko osiągnąć większą wydajność. J nas 
w Pols co jodyną odpowiedzią jost wzmacniania sabouazow._Sabotaż 
był zawszo groźną bronią, alo w toj sytuacji w jakio 3 Hi oj. or 
obocnio sio znajdujo stajo się on joszczo grozniojszy* Hiuloi 
prowadzi toraz wyścig zo śmiercią* Każdy nowy karabin to k„ęska 
dla nas, a odwloczonio klęski Hitlora. Czy mezony dopuście by 
polskio ręco produkowały działa, ktoro będą ostrzoliwac polskio 
samoloty, rzucające bomby na miasta niomiockio. Czy mozomy do
puścić by polskio ręco produkowały czołgi, ktoro będą miażdżyc 
żołniorzy polskich z dywizji in0T„Kościuszkii ozy mocomy dopuś
cić by cki'i-y wyprodukowane przoz Po laków mordowany chłopcw w La- 
bolskim ? Nio ! Do togo nam dopuścić niowolno. Trzeba stało 
i systematycznie wzmagać sabotaże*, Czory la o a okupacji 1 uorroru 
dały nam niozgorszo doświadczenie. Doswiadczonio bo erzoba wy~ 
korzystać. Trzoba przojść do wyższych form sabotażu. Trzoda przo* 
myśloć każdy krok, w toy sposób by skutoczmo uszkadza maszyny, 
osłabiać wydajność i powodować przerwy w pracy* a: 
jost znakomitą bronią, trzoba tylko umioc joj uzyo,



Zjazd, związku patriotów polskich jost wydarzeniom 
o ogromnym znaczoniu. Nictylko w życiu Polaków przebywających 
zagranico^ alo i całogo narodu. Jost on tak ważny dlatogo, żo 
dał wyraz uczuciom nurtującym w całym narodziog śmiortolnoj 
nienawiści do naszych wrogów i woli do walki aż do zwycięstwa.
Nio był to zjazd zbankrutowanych politykiorów, kt°rzy nawołują 
do biorności w imię obrony ojczyzny, a sami grzęzną w swoich • 
drobnych, osobistych sprawkach. To był zjazd czynu, czynu któ
rego początek zrodził się pod Płowcami. Był to zjazd prawdziwych 
patriotów, którychcolom jost nieustanna i czynna walka z wro- 
giom, których colom jost zwycięstwo i wolność naszego kraju.’
Ton col przyświoca całomu narodowi. Obocność na zjoździo ofi-'
00 rów- i żołnadrzy dywizji im.T.Kościuszki była symboliczna. 
Żołniorzo ci są, gotowi oddać krów i życio było tylko ojczyzna 
zmartwychwstała. Patrioci polscy wybrani w Moskwio gotowi są 
oddać siły w walco z krzyżakami, jak równioż w walco o to, by 
Polska była krajom prawdziwie domokratyznym. Można śmiało po- 
wiodzioo, żo na zjoździo tym roprozontowany był cały naród, 
wszystkio jogo warstwy. Na zjoździo widzimy posłów różnych ugru
powań politycznych, armii, duchowiolistwa w osobio ks.Kupszft \ 
widzimy najwybitniejszą polską poetkę Wandę Wasilewską i najwy- •. 
bitniojszogo polskiogo uczonogo Parnasu, jak równioż docenta ■ 
uniworsytotu Jagiolloiiskiogo - St uoszowskiogo. Tak’To są ludzio
z różnych warstw i różnych poglądów politycznych. To są różni 
ludzio, alo związani są tą samą gorącą miłością ojczyzny i wolą 
uwolnienia joj z pod jarzma najoźdźców. Nic dziwnogo, żo prasa 
hitlerowska wścieka się z powodu/' ogo zjazdu i połna jost kłamstw
1 oszczerstw pod adresem patriotów polskich. Na zjoździo tym' 
stwierdzono 1 podkreślono bratorstwo broni z naszymi sojusznika
mi, Sowiotani, St.Zjednoczonymi, Anglią i Czechosłowacją,, Uczos- 
tnicy wysłali tologramy do Churchilla, Roosovolta i Bonosza, ; 
oraz podziękowanie dla Stalina. Cały naród odrzuca robtotę awan
turników i^zakusy omigrantów. Pragnio przyjaźni zo Związkiem 
Sowieckim i z wszystkimi państwami zjednoczonymi w walco przociw 
Hitlorowi, Oto czogo dowodom był zjazd. Zjazd zakończono Palono- 
zom Chopina, hymnom narodowym i rotą."Joszczo Polska nio zginęła" 
rozlogał się śpiew, a wt°rował mu "Nio będzio Niomioc pluł nam
w twarz , "Orężny stanio hufioc nasz1'. Tak, orężny nasz hufioc 
stonio i będzio zwyciężał.

Godz.25.00.
Wiadomości *z frontów.
Jesteśmy świadkami ponurogo.widowiska. Niemcy zaciera ją- 

ślady zbrodni pcpołnionych w Polsco. Odkopują masowo groby, po
mordowanych naszych rodaków i palą zastali.w krematoriach. Ostatnio 
w Palmirach-miał. miejsce podobny fakt, a również i w innych miej
scowościach. Straszliwi specjaliści od masowych mordów zacierają 
ślady. Joszczo nio przobrzmiała ohydna prowokacja pod’ Smoleńskiem, 
kiedy^ to Nioney odkopali pomordowanych przoz siobio Polaków i og- 
łosili^na cały świat, żo zbrodni toj dopuściły się Sowiety. Kraj 
cały nio łudził się ani na chwilę, żo prawdziwymi sprawcami mor
derstwa byli Nioncy. Groby katyńskio Krzyżacy otwarli nio przy- 
padkiom. Chędziło 'im o dokonanie prowokacji na wielkąs kalę.
A i toraz r°wnioż nio przypadkiem otwiorają masow groby rozsia
no po całym kraju i palą trupy. Sytuacja gwałtownio się pogarsza. 
Zbliża się godzina sądu i karyj wiec trzeba palić trupy Polaków 
pomordowanych w Polsce. Niema trupów,-a więc niema zbrodni, rozu
mują hitlorowcy kaci z logiką zawodowych zbrodniarzy. Alo Polska



oszukać się nioda. Polaka nio zapor.mi i będzie pamiętać ty
siącach pomordowanych, hracio Polska nie" zapomni o męczanstwio- 
Niedziałkowskiego i marszałka Rataja i tylu, tylu innych wior- 
nych s ynów Polski. Nic ! Kio zapomnimy nigdy. 'Zatarcie ̂ śladów^ 
zbrodni niG pomoże. Tysiące biednych i nioszczęsnych sierót nio 
zapomni o zbrodniach dokonanych na rodzicach. Nio zapomnijmy 
o katach ma jąc.ych-lopkio rgco od krwi naszych rodaków. .-Znajdzie- 
my Lchvwsz§dzio i ukażemy przykładnie, za wszystkie zbrodnio 
popołnione. na żywych oraz■ za; bozczoszczonio zmarłych. Wieczna 
hańba Niomcom i wioczna chwała i sława tym, co zginęli w walce 
o wolność. . ■

. Mussolini szuka of iar,. Ostatnio . wydalił z ..partii 
15-stu dygnitarzy. We Włoszech ogłoszono zakaz słuchania radia, 
głównie.na falach średnich. '!

Powtórzenie audycji' o próbach zmobilizowana chłopów,
przeciwko partyzantom.

- . powtórzenio audycji o konieczności sabotaży w prze
myśle. Odczytano wyjątek z utworu Stofona Zoromskiogo "Rozo"V

U w a g  a: dotycząca Polski patrz równioź III. RZYM,’ 
po f r ancus nu",'.- go.cIz AŹ3 .45 . , "

' !, :: II.
Z- najważnieptzyąh .spraw światowych. •' ’ •• •

o. a—3 '^i.c b  oo w  3r3eo* a

/jhóRA* P° francusku, 16.VI. gódz.18.45.
Prornier turocki 'Sarajoglu, Zamykając szósty -kongres ̂ 

partii ■ ludowej';, w, Ankarze, wygłosił prZom°wionio, w którym oświad
czył' m.ihn. s- Turcja i V/* Bryt ani a wierzą, żo wspólne intorosy 
obu krajów łąc-zą- ich nio ma jakiś określony czas,._względnie uwa
gi na ’Ograniczono i okrGslono .sprawy, alo na długio lata 1 dale
ko idąc o colo. W ciągu wojny' Niemcy. doszły do Bałkanów i ̂ wytfią- 
gnęły do nas rękę. Zawarliśmy z Niemcami pakt. przyjaźni i nie
agresji. Wypadki dowiodły, żo'traktat ton zrodził się zo szczo-■ 
rogo pragnienia obu stron przywrócenia Bałkanom ich prawdziwogo 
przoznaczonia. Traktat ton daje korzyści obu stronom.„Mocno 
wierzymy, że -wojna jost klęską dla świata. Jostośmy przekonani, 
żo ludzio mogą spotykać i .łączyć się na wspolnoj ppdstawio. 
Wiomy-, żo ludzio ssą bliżsi sobie niż nadgół się przypuszcza. 
Czujemy wspólność idei, z .deklaracjami amerykańskich mężów sta
nu do togo stopnia, żo możomy uważać jo z-a naszo ?ifłasno» Dlatego 
toż jostośmy ddocydowani skiorować wszystkio naszo wysiłki i ca
łą naszą siłę dla uniemożliwienia w przyszłości wojen tfraz za
pewnienia dobrych stosunków między ludźmi i narodami, „ kt or o nio 
są przecież niczom innom jak tylko zbiorowiskiem ludzij. na za— 
sadzio równości i wolności. ..

DNB, po niomiocku, 16.VI. godz.14.40.
B n r l i ń s k i o  koła polityczno są zdania, że ̂ os 

przomówionio Papieża z a w i e r a -myśli-dotyczące^kwostji 
i.innych, któro już uprzodnio znajdowały swój wyraz:w 
czoniach Watykanu. Dlatogo' toż w przomówióniu- Papieża 
nic. nowego, a jodynio intorosujądom było ̂ stanowisko.-z 
bod komunizmu i to tom y/ięco j, żo dzionhik Italia ŝ 
zaprzeczył pogłoskom o nawiązaniu bliższych stosunk°w 
Watykanom i Sowietami. Nawiązujcie do Oświadczenia, w

tajnio ’ 
socjalnych 
oświad- 
nio było . 

a jęte wo~t 
tanowczo 
między 

.którym, " t



Papioż rozprawia się z zarzutom jakoby przedłużał wojnę, fińan- • 
sujosc ją/ borlińskie koła. zwracają uwagę, żo togo rodzaju stwior- 
dzonio nio wyszło zo strony nlomiockioj. „ .

. v

III.
O-' g- ó 1 n o o

VALLADOLID, po hiszpańsku,'16.VI. godz.18.00.
Z Watykanu donoszą, żo Ojcioc Święty przyjął biskupa z . 

Civitavochia, który złożył sprawozdanio- o naloclo anorykańskim, 
w czasio którogo zniszczona została katodra i pałac biskupi.

RZYM, po francusku, 16=VI. godz«23o45.
Roo so vo It . cświadazył, żo odpowiedzialność za wojnę 

ponoszą państwa Osi. Niejednokrotnie już stwierdzaliśmy, żo 
odpowiedzialność za- wojnę ponosi Anglia./Następujo omówionio 
stosunków angiolsko-włoskich opartych na układach -zawartych 
między obu państwami -po zakończóniu wojny abisyńskio j/= Komen
tator stwierdza, żo Anglia wbrow przyjętym zobowiązaniom pro
wadziła stało politykę nieprzyjazną Włochor.yw basonio morza 
Sródżlomnogo, któro j. wyrazom był szorog. incydontów w Palostynio 
i Abisynii. W maju 1959 r. natrafiono w Abisynii na ślady roboty' 
agentów brytyjskich z sgaiadniogo Sudanu. Wykryto odozwy Nogusar 
kolportowano, przez tychżo agontów^ zapewniały Abisyńczyków o 
wkrótco mającyr.i naso,,tpió. powrocio Nogusa I uwolnieniu Abisynii 
z pod panowania włoskiego. A więc na cztery miesiące przód in- - 
ważją Polski, V/.Brytania wiedziała,żo wojna wybuchnie i przygo
towywała sobio toron w Abisynii. W maju 1939 r. wydano w Lond^- . •, 
nio uro-czysty. obbad dla Nogusa, na którym obocni byli, attachóos 
wojskowi Francji i Polski. Komentator stwiordza następnie, żo 
Anglia uczyniła świadomio wszystko, by przygotować sobio roz
grywkę na morzu Sródziomnym I wciągnąć Włochy do wojny. Obocnio' 
Anglia,na slęutok trudności w jakich się znalazła i na.skutok: 
przymierza- z Sowietami, gotowa jest odstąpić po wojnio torytoria 
Europy Wschodniej bolszewikom,. Niodwuznaczno potwierdzenie tych 
interoji wynika z artykułu w '"Times * sio’1. Jośli alianci wygrają 
wojnę, wówczas jost niowątpliwom, żo odnaczać to będzie' opano
wanie narodów ouropojskich przoz Rosję,

MOSKWA, po polsku, 16 =.VI.' goćlz .20 = 15 «
Wiadomości wojenno.-
■Epizody z frontów,.-.Artykał Prawdy o czynach party

zantów białoruskich,, którzy zadają Niemcom ciągło ciosy, ata
kując garnizony, niszcząc bazy, sprzęt oraz linio kolojowo. - ■ 
Artykuł Prawdy poświęcony trzeciej rocznicy okupacji Paryża • 
przez -Niemców.

G-odz .22.50.
Jak wyżoj.
Dnia 1*7 o VI = godz.00.45o
Wiadomości’ z Tront'ow0”"V-''' Działania lotnictwa dowiec- 

kiogo.-Prawda i Krasnaja Zwiozda opublikowały artykuł liii Eron- 
burga p.t."Zapłata”• Erenburg rozprawia się z artykułom niomioc- 
kiogo generała lotnictwa Quado, który w Muonchonor Nouosto 
Nachrichton pisze o otyco wojny lotniczej. Erenburg stwiordza, • 
żo Quado cieszył się z bombardowań Warszawy i innych miast Euro
py, żo w czasio nalotów na miasta W-".Brytanii powstał w Niemczech 
nowy wyraz "kowontryzować", a teraz kiedy bombardujo się Niemcy 
przypomina, sobio o otyco i moralności. Ala to zbyt późno.
G-on. Quado pozo sta jo albo zginąć od bomby, albo odpowiadać na roz
prawie sądowej za nioszczęścia Europy.


